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INFORMACJA PRASOWA 

 

Nawet do 80% umów ukrytych przed obywatelami? 

Pierwotny kształt zapowiadanego od kilku lat Centralnego Rejestru Umów, który miał być dla 

zwykłych obywateli narzędziem ujawniania patologii w finansach publicznych, wisi na włosku. Choć 

od powołania nowego rządu minął już rok, nadal nie wiemy, jak będzie wyglądał ten system, a na 

dodatek może się okazać, że ponad 80% umów pozostanie ukryta przed społeczeństwem – alarmują 

specjaliści Instytutu Finansów Publicznych.  

Podstawą demokratycznego państwa jest jawność i przejrzystość finansów publicznych. Proces 

tworzenia budżetu powinien być w pełni otwarty, a obywatele powinni mieć dostęp do dokumentów i 

zestawień budżetowych, a także szczegółowych informacji pozwalających na ocenę stanu finansów 

publicznych.  

Rejestry umów, czyli demokratyczna kontrola w zarządzaniu finansami publicznymi 

Jednym z instrumentów jawności i przejrzystości publicznych wydatków są powstające na całym świecie 

rejestry umów, do których trafiają wszelkie informacje o zawieranych przez instytucje publiczne 

umowach.   

„W Polsce Centralny Rejestr Umów pierwotnie miał wystartować w lipcu 2022 roku, jednak data jego 

wejścia była kilkukrotnie zmieniana przez poprzednią większość, ostatecznie ustalono ją na 1 stycznia 

2026 roku. Gdyby taki rejestr już w Polsce funkcjonował, nie trzeba byłoby być dziennikarzem śledczym, 

aby wykryć, do kogo poszły pieniądze w aferze "Willa plus". (…) Każdy z nas mógłby być dziennikarzem 

śledczym i monitorować, na co są wydawane pieniądze publiczne. Takie systemy aktywizują 

społeczeństwo i postawy obywatelskie, pokazują, że te ogromne miliardy w budżecie to są konkretne 

faktury, konkretne wydatki” – piszą w swojej najnowszej publikacji Sławomir Dudek, prezes i główny 

ekonomista Instytutu Finansów Publicznych oraz Marcin Grygo, młodszy analityk IFP. 

Jak podkreślają ekonomiści IFP, minął już ponad rok, od kiedy mamy nowy rząd, a nadal nie wiadomo, 

jak będzie wyglądał ten system i czy jego wdrożenie nie będzie jednak opóźnione.  

Podwyższenie progu ujawnianych umów 

Co więcej, w resorcie finansów podjęto decyzję o podwyższeniu progu wartości umów ujawnianych w 

rejestrze z 500 zł do 10 tys. zł netto. To podważa ideę tego systemu, gdyż oznacza, że wiele umów w 

ogóle do niego nie trafi. Z przeprowadzonych analiz IFP wynika, że nawet w średniej wielkości miastach 

jedynie kilkanaście procent umów przekracza kwotę 10 tys. zł. Będzie to też pole do nadużyć, bo będzie 

można dzielić umowy na mniejsze kwoty, aby jednostkowa kwota nie przekroczyła progu. 

„Czy to krok w stronę jawności, czy raczej ukłon w stronę wygody administracji? A może chęć ukrycia 

sporej części umów? Jak ma się do tego obietnica, że „każdy obywatel i każda obywatelka mają prawo 

wiedzieć, na co władza wydaje nasze wspólne pieniądze”? Fiskus w ramach KSeF chce widzieć wszystkie 



faktury przedsiębiorców, a sam zamierza pokazać obywatelem umowy tylko powyżej kwoty 10 tys. zł” 

– przypominają ekonomiści IFP. 

Obywatele oczekują pełnej transparentności 

Instytut Finansów Publicznych wraz z agencją badawczą OpinionWay przeprowadził w listopadzie 

zeszłego roku badanie „Przejrzystość finansów publicznych w Polsce w kontekście planowanego 

uruchomienia Centralnego Rejestru Umów (CRU)”. Aż 97% respondentów uważa, że faktury i umowy 

powinny być w pełni jawne, a ponad połowa badanych (51%) oczekiwałaby, że w rejestrze pojawią się 

wszystkie umowy (niezależnie od kwoty), a za progiem niższym niż zaproponowany przez Ministerstwo 

Finansów (10 tys. zł) opowiedziało się aż 86% respondentów. 

Okazało się też, że co 5 obywatel w ogóle nie ma zaufania dla sposobu zarządzania finansami 

publicznymi w Polsce. CRU mogłoby to zaufanie odbudować. Tymczasem rządzący proponują 

rozwiązania, które mogą wypaczyć ideę projektu i sprawić, że otrzymamy jedynie atrapę przejrzystości 

– oceniają specjaliści Instytutu Finansów Publicznych. 

„Jednoznaczne dane, silne oczekiwania społeczne i zagraniczne sukcesy powinny motywować 

rządzących do działania. Tymczasem zegar tyka, a obywatele coraz bardziej zniecierpliwieni pytają: 

gdzie jest ta obiecana przejrzystość? Straciliśmy już rok” – konkludują Sławomir Dudek i Marcin Grygo. 

 

*** 
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